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KURIER WARSZAWSKI 
Kwietnia, zz Rok 1880, 0, 


JIS: 100. 


Jutro, Śgo Lamberta 


dewskiego. : 

Następujący Duchowni, uznani zostali za ukwalifiko- 
wanych do posiadania Beneficjów duchownych: X. Jó- 
zef Zawisłowski, Pleban w Żembrowie; i X, Felicjan 
Kożuckowski, Wikarjusz przy Kościele parafjalnym 
w Zbuczynie, oba z Dyecezji Podlaskiej, 

Na zawakowane Probostwo w K/uczewsku, Dekana- 
cie Kurzelowskim, ogłoszonym został konkurs w Kon- 
systorzu Dyecezji Kie/ecko-Krakowshiej. 

Główna Kassa Oszczędności. — W tygodniu upły- 
nionym dO dnia /14 Kwietnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 23, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 205 wnioskach, złożono rub. sr. 2,424 (zł. 16,160). 
Na żądanie 44 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r.b., rs, +0 k. 7), rs. 1,532 k. 1/2 (zł. 10,213gr.11), 
i umorzono xiążeczek oszczędności 15. Przeto Ucze- 
stników 5,048, posiada kapitał rsr. 154,729 kop. 61 
(zł. 1,081,580 gr. 22.) 

Weiągu z.m., Warsz: Tow: Dobroczynności, utrzy- 
mywało w domach fnstytutowych stareów i kalek obojej 
płci 300; sierot obojej płci 158; do Tmiu Sa/ Ochron 
uczęszczało najwyżej dzieci 283; udzieliło wsparcie 
pieniężne miesięczne stałe, w kwotach od k. 90 do rs. 1 
K.50, osobom 50; jednorazowy zasiłek po k.31%; osobom 
96; takiż zasiłek w kwotach od rs.'1 do'rs.6, osobom 
Smiu; wsparcie w artykułach żywności otrzymało osób 
168: wlekarstwach osób 103. Na obiady Ścio-groszo: 
wemi zwane, uczęszczało 0sób' 69; z tych na koszt JO. 
XIĘCIA Nawnesryyka, osób 43; dla'których sporządzono 
porcji (obiadów) 1,380. - Zupy Rumfordzkiej rożdano 
porcji 4,568, czyli dła osób 176 dziennie, Prócz tego 
Warsz: Fow: Dobroczynności, z powoda wylewu rzeki 
Wisi}, udzieliło Wsparcie 30 mieszkańcom Saskiej 
Kępy: Ogólna zatem liczba osób wspartych.w z. m., 
wynosi 1,438. l z 4 

JW. Rz: Radca Stanu Mikołaj. Swiderski, wyjechał 
wczoraj z/Warszawy do Petersbyuryą, 

1% dniem 3 Kwietnia r. b. rozpoczął się odbiór ofiar, 
jakie mieszkańcy miasta Warszawy, w. Wielkim tygo 
dhiu. na vzecz Zakładów dobroczynnych wszelkich wyi 
znań, za pośrednictwem właścicieli domów przeznaczy- 
li; po datę onegdajszą włącznie, z 244 posesji, wpłynę- 
łą rsr. 1375 k, 99. Wyznaczona delegacja do odbiorą 


W dobrach Krasewże w Pow: Radzyńskim, rozstała 


„się ztymświatem wdniu 172. m., ś.p, Alexandra z Wit- 
-kowskich Mińska, Zona JW. Hieronima Mińskiego, 


Sędziego Pokoju Powiatu Radzyńskiego, w 40 roku 


życia; pozostawiwszy w żalu Męża i dwoje nieletnich 
-dzieci. 


Ewa z Śliwickich. Krassowska, przeżywszy lat 79, 
onegdaj zeszła z tego świata. Fxportacja zwłok jej, 
odbędzie się dziś o godz: Żciej po południu, z domu 
Nro 1619 przy ulicy Żurawiej, na smętarz Powązkow- 
ski; na którą, pozostały Mąż, zaprasza Familję i Przy- 
jaciół. 

Starszy Ordynator Szpitala Wojskowego Warszaw- 
skiego, Radca Stanu Doktor Medycyny i Chirurgji, Ka- 
waler Orderu Stej Anny 3ej kl:, Leon Grünberg, prze- 
żywszy lat 54, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, wczo- 
raj zakończył doczesne życie, Fxportaeja zwłok Jego, 


nastąpi. pojutrze (we Środę) o godz: 4tej po południu, 


z domu: Nro 1346 przy ulicy Sto-Krzyzkiej, na smętarz 
Ewan:-Augsburgski; na którą, pogrążona w smutku Zo- 
na wraz z Dziećmi, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 

W ciągu z. m., w Instytucie Warsz: Towa: Dobro- 
czynności, zmarli ubodzy: Wojciech Fałemberg lat 83; 
Józet Moszczeński lat Tl; Sebastjan Kobus lat 67; A- 
gnieszka Słępkowska lat 80, i Anna Kowalska lat 66 
wieku mający: i 

Z powodu npowszechniającego się usypiania chloro- 
forinem prży operacjach, P. Ricord podaje za najlepszy 
środek do ratowania odurzonych tymże chłoroformetn, 
wdmuchiwanie powietrza przez usta Lekarza, do ust 
chorego. . 

Otwieranie drzwi w Magazynach i Sklepach, i wyj 
mowanie dubeltowych okien podomach, to także przed» 
wstęp do wiosny na którą już jak najpiecierpliwiej od 20 
Marca'czekamy. Zdaje się jednak, że po onegdajszych 
grzmotach, wkrótce się zupełnie zazieleni, a co się tý- 
czy pogody, takówej wypadałoby spodziewać się od 20 
b. m., jako dnia kończącego: ćzterdziestówkę po 40 
Męczennikach. Barometr idzie-w górę: i 

„Nie tak może szybkim krokiem jak życzylibyśmy s0- 
bie, zawsze jednak woda na, Wiśle; nie przestaje obni 
żać się. Wezoraj od rana, mieliśmy stóp 42 cali5; włe+ 


- ezoremi stóp 1Żeali 4. + W ciągu przeto: dnia całego, 


zmniejszyła się tylko 6 cał jeden, Od najwyższego zaś 
stanu, dotąd opadło już stopa 1 eali 5. = * i 
n Za wiosną idą mody, a za niemi powiększają się 'za- 
soby.w Magazynach Warszawskich. Zitych między in- 
nemi Magazyny ubiobów męzkich przy ulicy $endtór: 
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a skiej Nr 496, i Długiej 
551, 


» 
A P. Pawła Jarczyńskiego Nr, 
zaopatrzyły się we wszystkie potrzeby dla zaspo- 
kojenia żądań publiczności. Można tam znaleść i zu- 
pełnie gotowe ubiory, 5 
materjału, a tood najświeższej kamizelki, aż donajmo- 
dniejszego pałetota. 3 
(A. n.) Wyczytawszy W wczorajszym Kurjerku, że 
dziś Imieniny Bazyłzssy, przypomniałem sobie że guon- 
dam będąc nieletnim, koc ałem się w Bazyłissie ***, 
jak kot. Od owego czasu, dużo upłynęło wody. Przed- 
mioty się tylko zinieniały; (jak Don Żuan kochałem już 
podobno żysiąć dwie)» ale miłość była zawsze jedna i 
ta sama. Dziś kochany Kurjerku przypomniałeś mizno- 
wu moją Bazylisse! Nie napróźno powiedział Joconde 
(Hilary), w znanej na Scenie naszej i ulubionej operze: 
Od dawnego już to czasu 
Zwiedzając różne krainy, 
To brunety, to blondyny 
Kochałem tylko z nawiasu. 
Trzpiot wesoły, z.franeuzkami, 
Rómansowy, z angielkami; 
Słowem, jak jest gdzie w zwyczaju, 
W każdym zmieniałem się kraju. 
Ale cóż?...mitość prawdziwa, 
- 4 Zawsze, zawsze się odzywa, 
Otóż tak się dzieje i z Bazylissą, niewiem gdzie się obra- 
ca, ale mi się odzywa. Jeżeli więc te kilka wierszy, 
wpadną jej kiedy w ręce, niech sobie przypomni zawsze 
ją ubóstwiającego i wiernego jej... /ermogenesn, któ- 
ry na jejintencję, dziś przy imieninach, składa dla Star- 
ców i Kałek T. W, Dobr:, zł. 2. i 
Tydzień temu, sądziliśmy, że na prz szłą, to jest wczo- 
rajszą Niedziele, ustalą się już przec adzki zamiejskie; 
tymczasem niestałość pogody, popsuła nam szyki; nie 
raz pierwszy, I nie ostatni, Z tego to powodu i wezoraj 
także kręcono się w tem samem co zazwyczaj kółku, 
nie mogąc dla błota zmieniać pozycji; a lubo nie zbra- 
kło na spacerujących , inny to jednak świat w czasie 
ogody, inny Wśród niepewnej aury. Nie każda bowiem 
zechce wystawić modny kapelusz na słotę, nie każda 
drobna nóżka chce gruntować błoto, a brak z tej przy- 


. czyny ruchu na ulicach, tworzy zarazem brak życia i 


wesołych przechadzek. 

W tych dniach rozpoczętym został w Drakarni J. 
Tomaszewskiego, drak romansu historycznego p. t: 
Benvenuto Cellini, napisanego przez słynnego Alexan- 
dra Dumas. Całe dzieło składać się będzie z 4ch to- 
mów, z których tom Iszy wkrótee prasę opuści. 

(Art. nad.) Na ostatniem przedstawieniu baletu Mar- 
kietanka i Pocztyljon, Panna Anna Straus, która od 
początku swego zawodu tyle okazywała talentu, tego 
wieczoru rozwinęła wszystkie Jego zasoby, Jej lekkość 
i nadzwyczajna gracja, zachwycały widzów, którzy przez 
liczne i prawie ciągłe oklaski, oraz Ścio-krotne przy: 
wołanie, okażali prawdziwe zadowolenie. Nieobojętnem 
jest bowiem widzieć coraz wzrastający talent, w tak mi- 


łej i powabnej osobie, która z taką wytrwałością po- 


można obstałować i ze swego 


Jape si ET Ei iA 


konywa wszelkie trudności. Mamy nadzieję, że dalej 

postępując tą drogą i coraz bardziej kształcą swój ta- 

ent, nasza piękna onegdajsza bohaterka łatwo dojdzie 
RTE a a 


“do prawdziwej dosko 


Gazety niemieckie obejmują wiadomość o przybyciu 
do Wrocławia Skrzypka rosyjskiego, P. Gulomy, któ- 
ry według zdania najpierwszych muzyków, należy do 
rzęda znakomitych tegoczesnych artystów. To samo 
powtarzają o nim i dzienniki angielskie. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywółani: po Operze 
Łucja z Lamermooru, Panna Lid; Leśniewska 2-kroć, 
i Pan Dobrskż 3-kroćz po Bałecie Dwaj złodzieje, PP. 
Krzesiński i Popiel. W Teatrze Rozmaitości, po Kom: 
Estella, Panna Moroz; Pan Jasiński i P. Ckomanowskt 
po 2-kroć; po Kom: Gapiątko, Panna Ciemska. 

(A. n.) Z Kalisza. = Jeszcze tkwi w żywej pamięci 
skon Wolskiegn, Sędziego, jeszcze ta strata przejmuje 
serca nasze boleścią; kiedy nowy, a okrutny cios ude- 
rzył w Trybunał tutejszy. W krótkim chwil przedzia- 
le, odbiera hagrodę zasługi poświęcenia, zajmuje szczy- 
tne powołanie Sędziego. i gaśnie Józef Tymienżechi OO. 
P. P. i Administracji Magister. Mimo ratunku wielkie- 
go, mimo starań lubych i czułych Siostr, mimo wysi- 
leń biegłego w sztuce Lekarza, żyć przestał w sile wie- 
ku, Nestor Familji, prawy Mąż, zdolny Urzędnik, wiel- 
biony Kolega, sprawiedliwy Sędzia i ulubieniec całej 
okolicy: : Wymowniejszym pad wszelkie opisy, dowo- 
dem: cnót jego i szacunku, jest żal powszechny, smutek 
głęboki, współczucie wszelkich stanów i wyznań, 
głuche milczenie, potoki wreście łez płynących z oczu 
wszystkich mieszkańców Kalisza. Cóż dodam ku'sła- 
wie takiego człowieka, oto słowa Mędrea: »jego czy- 
ny, same go chwalić zdołają.” (Pro: XXXI).  Zgasłeś 
przedwcześnie Józefie, dla kochanego Rodzeństwa, dla 
społeczeństwa, dla Magistratury, której tyle uroku do- 
dawałeś; pamięć Twa, przecież W głębi sere naszych 
zostanie na zawsze; wątek życia przecięły nielitościwe 
Parhi; ale cnota i hart twej duszy, te pogromcy wszy- 
stko niszczącej śmierci, długo Jeszcze powtarzane bę- 
dą:.. my zaś nie pocieszeni niczem, tę religijną mamy 
ufność, że jeżeli zdołamy iść w ślady Twoje, ujrzemy 
Cię w tym chwały i SZCZĘŚCIA siedlisku, gdzie Ty w na- 
grodę Twych cnót zamieszkujesz, — ... 

Z PerensBonca. — Pułkownik Babuszkin, miano- 
wany został Dowódzcą korpusu Feldjegerów.— Liman 


Dniestru, oczyścił się z lodów 25 Lutego (9 z. m.) — | 


Na zeszłorocznym jarmarku w Niżnym-Nowogradzie, 
było za 55,492,507 rs. różnych towarów! produktów. 
ANGLJA. — Lord J. Russell bawi w okolicy Man- 
chester, zwiedza fabryki tego miasta i jak najlepiej jest 
przyjmowany. — Ogłoszony raport finansowy z osta- 
tniego kwartału, daje jak najpomyślniejszy wypadek. 
— Ostatnia burza zatopiła przeszło 60 okrętów do że- 
glugi pobrzeżnej. Dawno tak straszliwej barzy nie pa- 
miętają. — Parostatek Rosamond przywiózł do Ply- 


i 
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mouth pewną liczbę lwów, tygrysów, gazelli, strusi, 
jako podarunek od Cesarza Marokańskiego dla Królo- 
wej Wzktorjś, — W ostatnich czasach wielu wychodz- 
ców z Kalsfarnji wróciło: zdaje się, że prędzej lub pó- 
źniej, Amerykanie zajmą między-morze Panama. 

Avsrnia. Wiedeń 11g0 Kwietnia. — Armja austrja- 
cka we Włoszech liczy 130,000 do 150,000 ludzi; roz- 
stawienie szczegółowych korpusów, podają dzienniki 
urzędowe. — Cesarz rozkazał wypuścić z więzienia 
wielu byłych Oficerów C. K., którzy słażyli w armji 
powstańców, i przez sądy wojenne skazani zostali. — 
Reorganizacja siedmia pułków huzarów. a tyle postą- 
piła, że w Maju każdy pułk wystawi po 120 ludzi. — 
Gmina Izraelska w Pradze, została połączona z gminą 
Chrześcjańską. — Ostatnia gazeta peszteńska vgłosi- 
ła 45 nowych wyroków; z tych 20 na śmierć, zamienio- 
no od 16 do 4 lat więzienia. —, W Lombardjź w lecie 
uformowany zostanie obóz z 30,000 ludzi.— PAPIEŻ ma 
się udać do F/orencji, na ślub córki W. Xięcia, z bratem 
Króla Neayolitańskiego. — Feldzeugmejster Hexs od- 
bywa podróż inspekcyjną po granicy pruskiej. — Wieść 
krąży, że Papież w Maju do Wiednia przybędzie. — 
W Peszeże policja odmawia paszportów za granicę. — 
Przybyła tu deputacja rumańska, liczy 31 osób. — 
W Wiedniu życie do dawnego ruchu powraca, mnó- 
stwo szlachty, kupców z prowincji i cudzoziemców, 
bawi dziś pomiędzy nami. — Wkrótce nastąpi odjazd 
Bana Jel/achich do Kroacji, ponieważ organizacja tej 
prowincji jest jaż ukończoną. — Feldzeugm: Haynau, 
powrót do Pesztu, do przyszłego tygodnia odroczył.— 
Mennica tatejsza zajmuje się ciągle biciem zdawkowej 
monety. — Jeden z tutejszych kapeluszników donosi, 
że każdy kupujący u niego kapelusz, otrzyma gratis los 
wygrywający 20,000 złr. — Korespondencje z Grecjź 
zgadzająsię €0 do coraz smutniejszego położenia kraju 
tego; handel coraz bardziej upada, a rozboje morskie 
powiększają. — Podobno Xżę Prymas Węgżer, Xiądz 
Srttowski, myśli złożyć swą godność, gdyż z powodu 
złej administracji dóbr prymasjalnych „ pozostaje mu 
tylko 160,000 dochodu rocznie, co nie wystarcza na u- 
trzymanie dworu. — Z Włoch donoszą, że gabinet po- 

„wołuje mężów zaufania do Wiednia. 

FRANCJA. Paryż 7gn Kwiet:. — Rząd francuzki o- 
trzymał od Kontr-admirała Tróhouart następną depe- 
szę telegraficzną: »Czpita Vecchia 5go Kwiet:. W tej 
chwili otrzymuję od P, de Rayneval, i od dowódzcy pa- 
rostatku Vaubun, depeszę, donoszącą, że PAPIEŻ wczo- 
raj o godz: lej opuścił: Portzeż, by udać się do Caser- 
ta, 7 tamtąd zaś do Rzymu.” — Dzisiejszy numer Na- 
połeona, obejmuje artykuł żądający przejrzenia ustawy 
i prawa wyborczego. — Dziś Prezydent Rzplitej znaj- 
dował się na posiedzeniu otwarcia Rady Jlnej handlu i 
przemysłu. Od d. 10 Marca pierwszy raz przemawiał 
publicznie; pomimo to sala w Łucemburgu tylko do po- 
łowy napełuioną była; bo pogoda jest piękna, a ludzie 


równie spragnieni słońca, jak zmęczeni polityką. Pan 
L. N. Bonaparte zajmował miejsce dawniej żajmowa- 
ne przez Prezesa izby Parów, obok niego Ministrowie, 
przy nim Vice-Prezydent Rzplitej Pan Boulay de la 
Meurthe. Po długiej mowie Ministra Dumas, powstał 
Prezydent, a z nim cała Publiczność; Prezydent prosił 
ją jednak, by zasiadła, i w krótkiej przemowie potrafił 
zjednać sobie sympatję słuchaczy; nikogo nie oskarżał, 
nikogo nie wyzywał, w końca tylko ostrzegał o złych 
namiętnościach. Tę mowę przyjęto wielkiemi oklaska- 
mi. Na ulicy przyjmowano Pana L. N. Bonaparte o- 
krzykiem: »Niech żyje Prezydent”, ponieważ okrzyk : 
»Niech żyje Rplita”” w obec Prezydenta uważają za agi- 
tację. — P. Persigny, zaraz po powrocie do Paryża, 
odbył dłagą tajną konferencję z Prezydentem, a nastę- 
pnie znajdował się naradzie Ministrów. — Dziś we wszy- 
stkich cyrkułach Paryża odbywają się wybory delega- 
tów do komitetu wyborczego opozycyjnego.— Ostatnie 
wybory biura izby pie zadowoliły /egitymistów, któ- 
rzy Pana Benoist d Azy, chcieli widzieć Vice-Preżesem 
izby. — W tych dniach pogoda ustaliła się nieco, w o- 
grodach już kwiaty kwitną. — Zapewniają, że dotąd nie 
więcej jak 300° elementarnych Nauczycieli otrzymało 
dymisję na skutek nowego prawa. — Dzienniki pół- 
urzędowe obejmują memorjał o potrzebie Ministra po- 
licji. 

Paryż 8go Kwiet:. — Wedłag najwiarogodniejszych 
listów z Portici, Ojciec Śty wraca do Państwa Kościel- 
nego, ale nie do Rzymu, zajętego przez francuzów, tylko 
do Bolönji; zajętej przez austrjaków. Konsystorz ta- 
kie wydał postanowienie, i PAPIEŻ do niego się przychy- 
li}. W takim razie tylko 8000 francuzów zostanie w Rzy- 
mie, reszta zaś wróci do Francji. — W Zgromadzeniu 
naro: rozeszła się wieść o rozdziale pomiędzy Jenerałem 
Changarnier a Prezytentem Rzplitej.— Dzienniki pół- 
urzędowe zaprzeczają wieści, że P. Perszgny ma z0- 
stać Ministrem pólicji. — Ciągłe tak w Paryżu jak na 
prowincji tworzą się stowarzyszenia wzajemnego wspar- 
cia tak co do wspólnego, a zatem tańszego kupna ży- 
wności, jak dla pomocy w chorobach it. p. 

Paryż 9go Kwiet:, (dep: tel:). » Kandydatem opozy- 
cyjnym zostanie P: Dupont. Półarzędowa Patrie, za- 
pewnia także, że OJCIEC Śty udaje się przez Terracino 
nie do Rzymu ale do Bolonji.” 

HiszPANIA. — Król wyjechał do Arankuez na imie- 
niny swego ojca. — Xięztwo Joinville wyjechali przez 
Kadya do Angiji. 

Niemcy. — W Bawarjż nakazano kompletować trze- 
cie bataljony. — W Hanau prowadzą proces przeciw 
mordercom Xięcia Licknowskiego i Pana Auerswald 
w Frankfurcie. — Rząd hanowerski oświadczył swym 
stanom, że nieuznaje sądu polubownego Erfurckiego. 
— Xiężna Orleańska z Eisenach odjeżdża do Angfgi. 
— Rząd Xięztw Sz/eswig-Hotsteśn dał dymisję Jene- 
rałowi pruskiemu Bonin z dowództwa armji Xięztw, a 
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mianował dowódzcą Jenerała Wz//żsen, który już przy- 
był do Kiel. — Sejm Xięztw odbywa: ciągle tajne na- 
rady. —— Na wyspie 4/sen stoi ‘do 18,000 wojska duń- 
skiego; wieści jednak o wojnie nieznajdują wiary. 
is PRUSSY, — Jenerał n; Rauch niebezpiecznie jest cho- 
rym; Król odwiedził go. — Wieść krąży, że Prusy 
zawarły osobny pokój z Danjq<— Pruscy Ministrowie 
paka | do Erfurtu; -z Prezesami obu izb i deputowa- 
nemi konferowali; zdaje sie jednak, że z tych konferencji 
nie nie wyniknie dobrego dla parlamentu, Ciągle odby- 
wają się rady gabinetowe pod prezydencją Króla w kwe- 
stji niemieckiej, ale nic dotąd nie ma stanowczego, a 
coraz mniej w £rfurete nadziej, by państwo związko- 
we przyszło do skutku. — W, Xjęztwa Baden i Hesja 
wkrótce zapewne. wySłąpią z związku. pruskiego. — 
W Lipcu odbędzie się w Kassel kongres celny, mający 
na eeln połączenie celne całych Niemiec. — Oddanie u- 
roczyste Xięztw Hokenzol/ern, Pruskim pełnomocni- 
kom, już nastąpił0-— Zbliżenie Prus z Austrją, coraz 
jest zupełniejsze. | | 

Wzocny. — Minister wojny w Rzymie, Jenerał Kal: 
bermatten, podał się do dymisji wraz: z czterema Sze- 
fami sekcji; teraz Ministrem wojny ma zostać jakiFran- 
cuz lab Austrjak. — Kardynał Antone//ż został stano- 
weęzo awansowany na Sekretarza stanu. — Austrjacki 
Minister Hr: Gżu/ay przybył do Florencji. — Stano- 
blężenia w Bolonji zaostrzonym został;\ wszystkie do- 
my mają być zamknięte o godzinie Sej, — Senatowi 
turyńskiemu przedstawiono projekt o zmienieniu przy- 
wilejów duchowieństwa, Kommisja oświadcza się za 
projektem. — Służbę w Watykanie pełnić mają wyłą- 
cznie wojska PAPIEZKIE; powrotu OJCA Sgo spodziewa- 
ją się między 15 a 20.. Ciało dyplomatyczne w F/oren- 
cji otrzymało także o tem uwiadomienie,— Izba turyń- 
ska zajmuje się budżetem, — Dzienniki ogłaszają hi: 
storję układów pomiędzy rządem sardyńskim a Stolicą 
APOSTOLSKĄ o zmienienię przywilejów wyłącznych du- 
chowieństwa, Układy te prowadzą się od 1848 r. 

Rozmaitości. Muzeum numiżmatyczne w Mat'sy- 
Iji, wzbogacone zostało nader pięknemi i rzadkiemi 


medalami, : jakie Doktor K/ot. Bey, zebrawszy w czasie i 


y 


swego długiego pobytu W Egipcie, podarował dla tegoż 
muzeum. — Dnia 2580 2. mg obchódzoną była won: 
dynie, rocznica otwarcia sławnego pod Tamizą, tunełu. 
Całe to podwodne przejście, OŚwiecone było miljonami 
lamp i/pochodni, przy blasku.których, oraz brzmienin 
muzyki i radości ludu, obchód ten przecjągnięto do 
trzech. dni. —, Artysta Madnotlle, należący doskładu 
pierwszego teatru francuzkiego woP aryżu, umarł wtych 
dniach. szczególniejszym, sposobem. : Wieczorem udał 
się z.córką swoją, Panią Mainville-Fodon „do teatru 
opery, gdzie tą młoda debjutantka probowałą rolę Wa- 
lentyny w Hugonofach. . Na kilka chwil przed próbą, 


. 


Mainville wyszedł z sali do gabineta dyrektora sceny, 
aby tam odpocząć, a gdy po skończeniu pierwszego akiu 
próby, eórka pobiegła odwiedzić ojca, zastała go nie- 
żywego wkrześle, — Jakiś wieśniak oddawszy synalo- 
wi do trzymania szarpiącego się ctelaka, sam pobiegł 
do chałupy po sznur nieco grubszy. Tymczasem prze- 
chodzący przez wieś Ekonom, spojrzawszy na chłopca, 
ofuknął go ostro, dla czego przed. nim nie zdejmuje 
czapki, »Zaraz to zrobię,” : odpowiedział przestraszo- 
ny chłopezyna, »tylko potrzymajcie mi cże/ę, bo się 
boję, ażeby nje uciekło.” |. 


— z, 
, PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Arkuszewski Jau Oby: z Wałeodowa nr 585; Areliereau Henryk 
Fabry: z Petersburga ar 613; Dobrowolski Ambr: Oby: z Konar ur 
584, Xżna Dornow Żona Rzecz: Radey Stanu z Peterskurga; Do- 
biecki Stan: Oby: z Lisowie ur 584; Xżę Golicyn Jene:-Major z Lor 
wicza nr 613; Grabowska Józefa Hr. z Niedrzwicy nr, 613; Hoffman 
Adela Modniarka z Paryża nr 413; Kroemer Robert Rand. Fiłożofii 
z Pless'nv 647; Koczubej Wasil Radca Hono: z Petersburga nr 634; 
Olivier Adolf fabrskapel:z Paryża nr 634; Pławski Mich: Nacz: Pocz: 
z Łomży nr 634; Podbielski Leop: Oby; zParyża nr 978/9; Skarzyń- 
ski Leop: Oby; z Lubiankowa nr 584. 

Wyjęchali: Asau Bek Pułko: do Sochaczewa; Bartolomei Żona 
Jen:-Lejt: do Pasów; Czewati Radca Koleg: do Krakowa; Groten- 
hełm Jene:-Lejt: do Siedlec; Hirszel Hent: Litograf do Paryża; Poto- 
cka Wanda Hr. do:Chrząstowa; Potocki Stef; Hr. do Krakowa; Tatt 
nawski Urzęd: Kaa: Sekretarjatu Stana do Petersburga. 

DONIESIENIA. 

Ktoby miał od 1 Lipca MIESZKANIE Kawalerskie, zlo- 
Żone z 2ch Pokoików i Przedpokoju, przy ulicach Senatorskiej, 
Bielańskiej, Wierzbowej, Rymarskiej, i początku ulic Leszno i 
Elektoralnej; niech raczy zostawić adres w Drukarni Kurjera. 

med TO Potrzebny jest KAPITAŁ od 120,000 -do 200,000 
UNTER at. na Dobra w Guberoji Warszawskiej, bez pośre- 
dnictwa faktorów.  Jeźeliby kto takowy posiadał, ra- 
czy adres przysiać do Hotelu Lipskiego, do Szwaj- 
cara przy ul: Bielańskiej. 

Dama wysokiego wzrostu, która była wPiątek 0 godzinie fej 
przy ulicy Granicznej, w interesie o Guweroautkę; niech się ra- 
czy zgłosić w toż samo miejsce, jutro Jub pojutrze, „pomiędzy 
godzioą 9 a 11 z rana, gdyż jej zamieszkanie jest nie wiadome. 

Dnia 11.b. m. o godzivie 12, idąc ulicą. Senatorską: na Miodo- 
wą, zgubioną została SAKIEWKAA jedwabna, karmazyno- 
wa, zawierająca w sobie 200 zł. papierkami 3-rublowemi. La- 
skawy Zuałazca raczy oddać pod Nr 1071 przy Kościele Bwa- 
gielicko: Augsburgskim, na 2giem piętrze od. podwórka, za przy* 
zwoitą nagrodą. i 

PROPINACJA składająca się z 5ciu Karczem, z których 
dwie przy szose Rowieúskiems, w dobrach Tarchomińskich, jest do 
wydzierżawienią.— Tamże RYBOŁOSTWO na Wiśle, na prze- 
strzeni 8 werst, jestdó wydzierżawienia. Wiadoniość u Rządey. 


i IKONIE roste, powozówe, są do sprzedania 
za Mp. 1100, Wiadomość powziąść móżna przy 
: ulicy Maryensztadt, w Łazienkach hurca, pod: Nus 


merem. 2624, 


Dziś rano ciepła stopni 6. Wczoraj w południe 9. 
Dziś rano wysokość wódy na J//iśle stóp 12 cali 1, 
(TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Talizman. 

TEATR WIELKI, Jatro, ss.. i 


w Drukarni Rurjera Warsz; — Wolno drukować. Warszawa dnia 3 (15) Rwietnia 1850.— Starszy Cenzor L.T. Tripplin. 


